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y ^ n ą ł o  dnia ...............

tdz.......

-̂U M

\ KAZIMIERA TRQJANKCWNA-RYC.HTERQWA pseua. "MIRKAV Ur. w 1921 r . Harcerka z 30 WŻDH.

I Należała do AK. Przeszła przeszkolenie sanitarne. W czasie Powstania Warszawskie&o 

1/  1944 r . była łączniczką kanałową w "REBECE 4 9 " Po Powstaniu została wywieziona 

do Niemiec k / Lipska, gdzie pracowała w fabryce części do broni niemieckiej V2.

Po oswobodzeniu obozu przez armię^merykańską zaangażowała się do pracy pomocni­

czej w szpitalu, poczem przeniesiono ją do obozu przejściowego w Heidelbergu i 

iiftingen. Tam razem z siostrą 'tijkaą- założyły drużynę harcerską. Wyszła zamąż i 

przeniosła się ao Stanów Zjednoczonych, gazie dalej prowadziła pracę harcerską.

| Zmarła 6 I I  1969 r.

W 1946 r . napisała sprawozdanie ze swojej służtay w Armii Krajowej poza grani­

cami kraju dla władz wojskowych na zachodzie.

Na podstawie tego jej sprawozdania opracowano jej życiorys wojenny.

Do dnia 4 V III 19^4 nie miała konkretnego przydziału służbowego.Od tej daty 

o przeniesiono ją ao gmachu Sądów /  ul. Ogrodowa/, gdzie pod rozkazami p."Henryki" 

znajdowała się grupa łączniczek. Od czasu, gdy oddziały AK przeszły z Woli na Stare 

M asto  została wraz z innymi przeniesiona na ul. Moniuszki 11, Pozostawała tam w 

o służbie łączności pod rozkazami p ."Henryki"i jej zastępczyni plTCiary". Rozpoczęła 

dn. 14 V III  1944 obsługiwanie trusy ze Starego Miasta do Sróamieścia i spowrotem 

kanałami, jako przewodniczka, prowadząc plutony amunicyjne i sanitarne, pod zarzą-

< J l S n ^ e ? ? S ^ j ę i s l g h "i^ z A o l c S aM f 7 lie "^o n k i  " /  Rybczyńskiej, HK.Pani HK,

W czasie ewakuacji St.Miasta "Mirka"przeprowaazała grup*, bojowe częściej.

Ok* 25 V III w gmachu dowództwa mjr"HK" odczytała łączniczkom rozkaz, w którym

wymieniono grupę łączników i łączniczek kanałowych odznaczonych krzyżami walecznych 

po raz pierwszy: " J u s t y n k a " Ż y t k a " Zosia" "Maks',' "Otka" i ona - 'Mirka" Uzasad­

nienie x-.. u - b r z m i a ł o ,  iż przy cięKich warunkach bojowych ekipa pracuje 

z pełnym poświęceniem .

"Mirka" wróciła ze Starego Miasta l .IX .  1944 po raz ostatni o goaz.5-ej rano 

na ul. Moniuszki. Po dwóch dniach budynki te już zostały spalone, a łącznicy prze­

niesieni na ul. Przeskok, ao lokalu przydzielonego przez X Komisariat PKB, /  3-go 

września/. Nacomiast nazajutrz została zbombardpwana cała dzielnica wraz z postojem

łączniczek.^Zginęły wteay : Magda "Biała/poważnie raniona w głowę "Mirka", a^lfe.gda7 

^■Malarz "w no^ę^ ,l<±k  ł ą c z n ic z k i  przeniesiono na Górskiego 1, a nazajutrz przeszłe

na Czerniaków z oddziałem "Radosława!* Tani też nie było spokoju, więc przeniesime 

0 zostały na ul. Okrąg.-! 2. Tam ^p t . "Danuta" przeczytała rozkaz, który donosił, że 

"Mirka"została oaznaczona krzyżem walecznych po raz drugi—za przeprowadzenie kanała­

mi plutonu na Stare Miasto przy silnym zaczadzeniu i obrzucaniu wiązkami granatów. 

To przejście było wybitnie trudne, przechoazące mdlały , aroga przedłużyła się do 5

godzin. Niemniej 'Mirka"doszła do aowoaztwa St.Miasta, powrot odbyły dużymi kanały
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dochoaząc w Śródmieściu do rogu ul.Wareckiej i Nowego Światu^^W swojej relacji z 

tych trudnych przejść "Mirka" zaznacza, że za każdy ii. razem nagrodą było dojście 

mimo wszystko do celu i wykonanie zadania. Także satysfakcję dawała obserwacja 

młodych harcerzy, którzy wykazywali dużo odwagi i czujności. Np. raz obezwładnili 

nienormalnego napastnika, który rzucił się naP^&źewoaniczkę -kanalarkę prowadzącą 

grupę. Na początku września /  11 na 12 IX / grupa "Mirki"wróciła do śródmieścia z 

o Ozerniakowa pod d-twem kpt. "Iny ", zaś zatrzymano się ftay? .. -aL- . Teraz

nastąpiła potrzeba trasowania drogi na Żoliborz. Było to po kapitulacji Starego Mia- 

sta, a aro6a biegła przez;Towarową, Okopową, Powązki na Żoliborz. "Mirka"odbywała 

tę drogę wraz z "Jurem!' Po zameldowaniu się u pik "Wachnowskiego"uzyskali poleca ­

nia dotyczące nowej drogi. W tyim* czasie Niemcy wybudowali szereg barykad w kanałacŁ 

celem un-iemożliwienia poruszania się > ;5 bF ! ?l Tr as owani e  przejść było mocno utrud­

ni one j gdyż wykonano przeszkody z żelaznych belek, sztab i worków z cementem i> i 

karbidem, który wytwarzał ostry, żrący zapach. To przejście trwało 11 godzin ,

2 /dojścianido rogu ul. Miedzianej i PI.Kazimierza* Po odpoczynku/ PKB, poe. Zawoja-Ga- 

wroński/znów przeszły harcerki do płk.-Wachnowskiego, gdzie zalecono im nawiązanie 

łączności z dowództwem odcinka przy Towarowej /  fabryka Bormana/.Po nawiązaniu kon­

taktu u kpt. "Lechem"oraz jego zastępcą por. "Lekkim"/ mp. w domu kolejowym na 

rogu ul. Żelaznej i Alei Jerozolimskich/ "Mirka" przeprowadzała grupy powierzchnią 

_  do ul. Towarowej róg Srebrnej, poczem znów wchodzili do kanału.

Od tego czasu "Mirka" uzyskała lokal przy ul. Miedzianej 7» skąd wysyłała ekipy 

na Żoliborz drogą kanałową. Plutony przycnodziły od por. "Gałązki J' który zajmo­

wał się łącznością kanałową przy dowództwie znajdującym się w kinie "Palladium!' 

Obowiązkiem "Mirki" było meldować przyb-yłe ekipy i zdawać relację z bieżącej

sytuacji zespołów, oraz całego terenu. To orihywg.łn się ri o. .Łapi tul ac,i i Żoliborza.
(^'poJąćzcSiej z tyloma zagrożeniami -\

Po skończeniu się pracy kanalSr5kiejY"Mirka"dołączyła do grupy łączniczek na

ul. Piusa XI nr 2, pełniąc różne fukcje^aż do kapitulacji Powstania.

/  Opracowano na podstawie relacji Kazimiery Trojankównej-Rychterowej, "Mirki" w 

książce HAliGm iKI 1939-1945;* Relacje-Pamiętniki*, aWybór i opracowanie Krystyny 

Wyczańskiej. Warszawa,, PWN ^^f^wa 1985, s. 276-281 /
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KAZIMIERA TROJANKOWNA-RYCHTEROWA pseua. "KIKKA." Ur. w 1921 r. Harcerka z 30 WŻDF 

Należała ao AK. Przeszła przeszkolenie sanitarne. W czasie Powstania Warszawskie 

1944 r . była łączniczką kanałową w •̂ EtŁBŁ.CK 49P Po Powstaniu została wywieziona 

do Niemiec k / Lipska, gdzie pracowała w fabryce części ao broni niemieckiej V2.

Po oswobodzeniu obozu przez armi^cerykańską zaangażowała się do pracy pomocni­

czej w szpitalu, poczem przeniesiono ją do obozu przejściowego w Heidelbergu i 

Eftingen. Tam razem z siostrą założyły drużynę harcerską. Wyszła zamąż i

przeniosła się do Stanów Zjeanoczonych, gazie dalej prowadziła pracę harcerską. 

Zmarła 6 II 1969 r.

V 1946 r. napisała sprawozdanie ze swojej s ł a ż ^  w Armii Krajowej poza grani­

cami kraju dla władz wojskowych na zachodzie.

Na podstawie tego jej sprawozdania opracowano jej życiorys wojenny.

Do dnia 4 VIII 19^4 nie miała konkretnego przydziału służbowego.Od tej daty 

przeniesiono ją ao gmachu Sąaów /  ul. Ogrodowa/, gdzie pod rozkazami p."Henryk: 

znajdowała się grupa łączniczek. Od czasu, gay oddziały AK przeszły z Woli na Sta: 

Miasto została wraz z innymi przeniesiona na ul. Moniuszki 11, Pozostawała tam w 

służbie łączności pod rozkazami p. "Henryki"i jej zastępczyni pfKlary". Rozpoczęła 

dn. 14 VIII 1944 obsługiwanie trasy z» Starego Miasta do Sróamieścia i spowrotem 

kanałami, jako przewodniczka, prowadząc plutony amunicjjgne i sanitarne, pod zarzą-

■ur.-st.kl-/ Ryb^ynokiej, HK.Eani HK

W czasie ewakuacji St.Miasta "Mirka"przeprowadzała ^rupp bojowe częściej.
Ok. 25 VIII w gmachu dowództwa mjr"HK" odczytała łączniczkom rozkaz, w który®

wymieniono grupę łączników i łączniczek kanałowych odznaczonych krzyżami walecznych 

po raz pierwszy: "Justynkafrytka? " Zosia? tiaks? "Otka" i ona - 'ttirkaf Uzasad­

nienie sot£zytjtMKX|3XZKX brzmiało, iż jirzy ci^kich warunkach bojow jch ekipa pracuje 

z pełnym poświęceniem .

•łlirka" wróciła ze Starego Miasta l .IX . 1944 po raz ostatni o goaz.5-ej rano 

na ul. Moniuszki. Po dwóch dniach buayaki te już zostały spalone, a łącznicy przt 

niesieni na ul. Przeskok, ao lokalu przydzielonego przez X Komisariat PKB, /  3-go 

września/. Natomiast nazajutrz została zbombardowana cała dzielnica wraz z postoje

łączniczeK. faginęty wteay : Ma^da " B i a ł a r a n i o n a  w głowę % ir k a ", a  ̂!fegłl;2- 

-Malarz"* n o faę ,  ~ łączniczki przeniesiono na Górskiego 1, a nazajutrz jprzefj-y

na Czerniaków z oddziałem "Radosława." Tam też nie było spokoju, więc przeniesfane

zostały na ul. Okrąg: 2, ~ j^t. "Danuta" przeczytana rozkaz, który donosił, że

"Mirka dostała oaznaczona krzyżem walecznych po raz arugi za przeprowadzenie kana]^

mi plutonu na Stare Miasto przy silnym zaczadzeniu i obrzucaniu wiązkami granatów 

To przejście było wybitnie trudne, przechodzące mdlały , dro^a przeałużyła się dojT

godzin. Niemniej "Mirka doszła do aowództwa St .Miasta, powrót odbyły dużym-u kan^-
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dochodząc w Śródmieściu do rogu ul.Wareckiej i Nowego Swiatu^Jw swojej relacji z 

tych truanych przejść **iirka" zaznacza, że za Każdym razem nagrodą było dojście 

mimo wszystko do celu i wykonanie zaaania. Także satysfakcję dawała obserwacja 

młodych harcerzy, którzy wykazywali dużo odwagi i czujności. Np. raz obezwładnili 

nienormalnego napastnika, który rzucił się ntP^zewociniczkę -kanalarkę prowadzącą 

grupę. Na początku września /  11 na 12 IX / grupa "Mirki"wróciła ao Sgróamieścia z 

Gzerniakowa poa d-twem kpt."Iny", zaś zatrzymano się - . . .  Terał

nastąpiła potrzeba trasowania dro^i na Żoliborz. Było to po kapitulacji Starego M:i^ 

sta, a cro^a biegła przez Towarową, Okopową, Powązki na Żoliborz, 'ttirka"oubywała 

tę drogę wraz z "Juzemf Po zam«ldowaniu się u płk ,Vachnowskiego"uzyskali poleca­

nia dotyczące nowej arogi. W tym* czasie Niemcy wybudowali szereg barykad w kanałs 

celem un-iemożliwienia poruszania się Trasowanie przejść było mocno utri

nione. gdyż wykonano przeszkoay z żelaznych belek, sztab i worków z cementem :■ i 

karbidem, który wytwarzał ostry, żrący zapach. To przejście trwało 11 goazin ,
■y-

^ / d  oj ścieka o rotou ul. Miedzianej i PI.Kazimierza* Po odpoczynku/ PKB, pq|l7 Zawoja-Ga-— 

wroński/znów przeszły harcerki do płk.-Wacnnowskiego, gazie zalecono im nawiązanie 

łączności z dowództwem odcinka przy Towarowej /  fabryka Eormana/.Po nawiązaniu kon^ 

taktu u kpt. "Lechem"oraz jego zastępcą por. "Lekkim"/ mp. w domu kolejowym na 

rogu ul. Żelaznej i Alei Jei^ozolimskich/ H irk a " przeppowadzała grupy powierzchni 

^  do ul. Towarowej róg Srebrnej, poczem znow wchodzili do kanału.

Od tego czasu H irka" uzyskała lokal przy ul. Kieazianej 7* skąd wysyłała ekipy 

na Żoliborz drogą kanałową. Plutony przychodziły od por. ''Gałązki? który zajmo­

wał się łącznością kanałową przy dowództwie znajdującym się w kinie "Palladium!1 

Obowiązkiem 'ftirki" było meldować przyb-yłe ekipy i zdawać relację z bieżącej 

sytuacji zespołów, oraz całego^ergxuu^9^odtołŁai& alę-do kapitulacji Żoliborza.

Po skoiczeniu się prac y kanalarskiej J^irkadołączyła do grupy łączniczek na 

ul. Piusa XI nr 2, pełniąc różne fukcjetaż do kapitulacji Powstania.

/  Opracowano na podstawie relacji Kazimiery Trojankównej-Rychterowej, "Mirki" w 

książce HAuCiuiKI 1 9 3 9 - 1 9 4 5 S  Relacje-Pamiętniki , wWybór i opracowanie KfUł -yny 

Wyczańskiej. Warszawa, PWN 1 9 8 5 ,  a . 2 7 6 - 2 8 1  /

/

I/.
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